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Klucze Nowego Jorku 
dla chóru Stuligrosza
Przebywający obecnie w 

Nowym Jorku chór Filharmo­
nii Poznańskiej pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza złożył 25 
bm. wizytę na ratuszu nowo­
jorskim. gdzie został powita­
ny przez jednego z zastępców 
burmistrza, Johna Pogranicz­
nego.Krótkie przemówienie powi­talne, wygłoszone po polsku na schodach ratusza, nawiązy­wało do tradycji Tysiąclecia Polski i poprzedniego tournee zespołu na kontynencie ame­rykańskim.Następnie prof. Stuligrosz otrzymał — jako kierownik pierwszego zespołu artystycz­nego z kraju socjalistycznego — symboliczne klucze do mia-
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Pierwszy rejs 
M/S „Paweł Szwydkoj” 
26 hm. opuścił port gdyński no­

wy nabytek floty gdyńskiego ar­
matora PLO-M/S „Paweł Szwyd- 

’koj” udając się w swój dziewiczy 
rejs do portów Ameryki Południo­
wej. Statek zabrał ładunek ziem­
niaków oraz węgla. M/S „Paweł 
Szwydkoj” nosi imię bohaterskie­
go generała armii radzieckiej, któ 
ry odegrał wybitną rolę w oswobo 
dzeniu Szczecina, gdzie został zbu 
dowany motorowiec. Jest to 78 jed 
nostka floty PLO. (PAP)

l Wietnamu

„Kawaleria powietrzna*' na pomoc 
oblężonym w obozie Plei Me

Konflikt indyjsko - pakistański

Zaniepokojone niepowodzeniem wojsk sajgońskich w wal­
ką eh o utrzymanie obozu warownego w Plei Me naczelne 
dowództwo wojsk amerykańskich w Wietnamie południo­
wym wydało polecenie wysłania do tego rejonu kilku jed­
nostek „kawalerii powietrznej”, która stacjonuje w bazie An 
Khe. Wczoraj rano pierwsze oddziały tej kawalerii przybyły 
do głównej bazy w tej strefie — Pleiku położonej o 40 km 
od obozu warownego w Plei Me. Żołnierzy kawalerii prze­
rzucono helikopterami. W skład oddziału wchodzi także jed­
nostka artylerii. Działa transportowano przy pomocy spe-

sta. no We na
Członkom zespołu wręczo- ozdobny adres powitalny wtorek rano chór udał się dalsze występy do Pitts-

ponownie w Radzie Bezpieczeństwa
Wzajemne oskarżenia stanowisko ZSRR |burga. (PAP)

Ambasador GhRL 
u prezydenta BukanioUPI donosi z Djakarty, że prezydent Sukarno przyjął we wtorek wieczorem ambasado­ra ChRL Ja Czung-inga i od­był z nim prawie godzinną rozmowę. Po zakończeniu tej rozmowy prezydent Sukarno oświadczył korespondentowi UPI: „Proszę napisać: stosun­
ki między Chinami i Indonezją 
są nadal trwale, chociaż pew­
ne koła usiłują poróżnić Chiny 
i Indonezję”. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa wznowiła rozpatrywanie konfliktu 
indyjsko-pakistańskiego.Stały przedstawiciel Pakista nu przy ONZ w liście skiero­wanym na ręce przewodniczą­cego Rady, motywował żąda­nie zwołania posiedzenia „faktycznym fiaskiem porozu­mienia o zaprzestaniu ognia”. Stały przedstawiciel Indii na­tomiast oznajmił w swym li­ście, że delegacja indyjska za­wsze gotowa jest współpraco­wać z Radą w rozpatrywaniu oroblemów, dotyczących rea­lizacji rezolucji Rady Bezpie­czeństwa z dnia 20 września br. w sprawie zaprzestania o- gnia i wycofania wojsk na sta nowiska, istniejące do 5 sier-

pnia 1965 r. Podkreślił on . jednakże, że stan Dżammu iKaszmir, jest składową czę­ścią państwa indyjskiego, oraz że próby Pakistanu, zmierza­jące do wszczęcia w Radzie Bezpieczeństwa dyskusji o tzw. „poważnych wydarze­niach .politycznych” i pogarsza jącej się sytuacji w stanie Dżammu i Kaszmir, są jedno­znaczne z brutalną ingeren-cją w wewnętrzne dii i rząd indyjski się przeciwko tego bacie.Minister spraw nych Pakistanu,
sprawy In- wy powiada rodzaju dezagranicz-Bhutto, o-

16 zabitych — kilkunastu ciężko rannych

Holenderski autobus wpadł do Obry
OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA

W poniedziałek o godz. 21 wydarzył się w Skwierzynie 
pow. Gorzów (woj. zielonogórskie) tragiczny w skutkach 
wypadek drogowy, który pociągnął za sobą śmierć 16 osób.

skarżył Indię o naruszenie po­rozumienia o zaprzestaniu o- gnia oraz o niewykonywanie rezolucji Rady Bezpieczeń­stwa z dnia 20 września. Jegozdaniem rokowaniom w
Poza tym kilkunastu ciężko 
talach.

rannych znajduje się w szpi-

sprawie wycofania wojsk, po­winny towarzyszyć kroki zmierzające do politycznego u- regulowania problemu kasz- mirskiego.Kiedy minister spraw za­granicznych Pakistanu prze­szedł do gwałtownych napa­ści na politykę Indii w Kasz-Wszyscy oni byli pasażera­mi holenderskiego autobusu „Leyland” wynajętego przez „Engli-Polisch Enterpreises LTD London” — towarzystwo transportowe, obsługujące re­gularną linię Ostenda — Po­znań. Autobus ten zdążał do Poznania, gdzie miał przybyć na plac przed Dworcem Głów nym około godz. 22. Przewoził on 46 pasażerów (w zdecydo-wanej większości polscy) plus trzech (dwóch kierowcówWedług relacji
obywatele Holendrów i pilot).naocznychświadków oraz kilku pasaże­rów, którzy wyszli cało z wy­padku, autobus holenderski uderzył na moście (nad rzeką Obrą, około 2,5 km przed Skwierzyną) w ^pmochód cię­żarowy (należąty do Oddziału PKS w Bielsku Białej), odbił się i spadł do rzeki. Jak mogło dojść do tego zderzenia? Ze wstępnych badań wynika że źle oznakowano roboty drogo­we prowadzone na samym mo ście i na odcinkach jezdni do niego przyległych, kierowca autobusu w ostatniej chwili zobaczył nieoświetlony szla­ban zagradzający połowę jezd­ni na męście, skręcił na lewą stronę i zderzył się z cięża­rówką. Specjalnie powołana komisja ekspertów ba^a wszy­stkie szczegóły związane z tą tragiczną katastrofą.

Już w kilkanaście minut po wypadku zjawiły się nad Obrą karetki Pogotowia Ratunkowe go z pobliskiej Skwierzyny a następnie z Gorzowa i Między rzeczą. Wszystkich wyciągnię­tych z wody natychmiast prze wieziono do szpitala w Skwie rzynie. Skutki wypadku oka­zały się straszne. 13 osób zgi­nęło na miejscu, jedna 5-letnia dziewczynka zaginęła w nur­tach rzeki (poszukiwania trwa ją), zaś stan kilkunastu osób okazał się bardzo ciężki. We wtorek w godzinach popołud-
Dokończenie na str. 2

Polacy na frontach 
II wojny"

Wysiawa w GandawieW Gandawie odbyło się otwarcie wystawy „Polacy na 
frontach drugiej wojny świa­
towej” połączone z jednoczes­nym otwarciem dwóch wystaw poświęconych malarstwu i rzeźbie belgijskiej. Inicjatorem zorganizowania polskiej wy­stawy było Towarzystwo Przy­jaźni Belgijsko - Polskiej w Gandawie a organizatorem władze miejskie Gandawy.PAP

mirze, przewodniczący Rady Bezpieczeństwa, przedstawiciel Urugwaju, Reyes, przerwał przemówienie i zaproponował nie poruszać zagadnień, odno­szących się do wewnętrznej ju rysdykcji innych państw, lecz ograniczyć się do omawiania przewidzianego przez porzą­dek dzienny problemu doty­czącego realizacji rezolucji Rady.Bhutto nie uwzględnił ży­czenia przewodniczącego i kon tynuował przemówienie w ta-
Dokończenie na str. 2

Oba kraje odwołały 
ambasadorówIndia szefów cielstw KaracziObie

i Pakistan odwołały swoich przedstawi- dyplomatycznych w i w Delhi.strony oznajmiły, żeich wysocy komisarze (amba­sadorzy) wracają do kraju „na konsultacje”, jednakże uważa się za nieprawdopodobne, aby któryś z nich powrócił szybko na swoją placówkę. (PAP)
Co z terminem drogiego Bandungu? 

5 listopada blisko - dotychczas brak decyzji
W nocy z poniedziałku na wtorek w Algierze zakończyło 

się posiedzenie komitetu przygotowawczego afro-azjatyckiej 
konferencji na szczycie, w którego skład wchodzą przedsta 
wiciele 15 krajów.

cjalnych helikopterów typuWedług komunikatu ogło­szonego w Sajgonie wokół obo zu Plei Me panowała wczoraj względna cisza. Dowództwo amerykańskie obawiało się jed nak wznowienia ataku.Agencja prasowa Narodowe go Frontu Wyzwolenia Wiet­namu południowego ogłosiła komunikat na temat dotych­czasowych walk pod Plei Me.W komunikacie zwraca się uwagę na znaczne straty w sprzęcie i w ludziach, jakie oddziały partyzanckie zadały wojskom sajgońskim i amery­kańskim. Agencja „Wyzwolę-1 nie” przypomina, że cała ope­racja, jedna z największvch w tej strefie, rozpoczęła się 17 października. W czasie pier­wszego nocnego ataku żołnie­rze armii wyzwoleńczej opa­nowali czołowe umocnienia obozu. W czasie tych walk zgi nęło 27 żołnierzy sajgońskich. Zdobyto także du^ą ilość bro­ni i wyposażenia wojskowego. Oficerowie • amerykańscy kie­rujący obroną obozu, wezwali na pomoc samoloty. W ciągu kilku dni lotnictwo amerykan skie dokonało w tej strefie przeszło 600 bojowych opera­cji.
„Czarnym dniem” dla marionet 

kowych wojsk południowowiet- 
namskich był 23 października, kie 
dy partyzanci przypuścili kolejny 
szturm na obóz w Plei Nie. Po­
wstańcy zniszczyli w tym dniu 17 
czołgów, 42 ciężarówki i strącili 5 
samolotów amerykańskich oraz 
zdobyli dwa działa 105 mm (ze­
strzelenie 5 samolotów potwier­
dza także dowództwo amerykań­
skich sił zbrojnych w komunika­
cie na temat walk wokół tego 
obozu).

W tym samym dniu oddziały 
partyzanckie zaatakowały konwój 
wojsk sajgońskich spieszący z od-

.Ghinook”.
sieczą. Kolumna tych wojsk zło­
żona z 21 batalionu 42 dywizji de­
santowej wojsk sajgońskich wy­
posażona w 26 czołgów, 42 cięża­
rówki z działami 105 mm dostała 
się w zasadzkę przygotowaną 
przez armię wyzwoleńczą. Kon­
wojowi zadano ciężkie straty.

PAP

Z ostatniej chwili
Agencja France Presse 

z Sajgonu, że partyzanci
podaje 
polud-

Hiowowietnamscy zaatakowali we 
wtorek po południu ponownie 
obóz wojsk rza.dowych w Plei Me, 
używając granatników i działek 
57-milimetrowych. Partyzanci po-
deszli na odległość około 
trów od obozu, aie zostali 
mani.

Żołnierze tzw. pierwszej

20 me- 
zatrzy-

amery*
kańskiej dywizji kawaleryjskiej, 
weszli w poniedziałek do akcji 
koło Plei Me prowadząc działania 
na południe od Pleiku. Artyleria 
dywizyjna otworzyła ogień na po- 
Z5 cje powstańcze.

W Sajgonie podano, że w ciągu 
poniedziałku samoloty amerykań­
skie i południowowjetnamskie, 
udzielając pomocy oblężonym, 
dokonały 52 lotów bojowych na 
okolice Plei Me.

Nominacje ministrów 
nowego rządu NRF Prezydent NRF HeinrichLuebke wręczył we wtorek w Bonn nominację 21 ministrom nowego rządu wyłonionego z wyborów przeprowadzonych w dniu 19 września. Nowy ga­binet Erharda, podobnie jak poprzedni, jest gabinetem koalicyjnym, w którego składwchodzą przedstawiciele

Po tym posiedzeniu Algiers­ka Agencja Prasowa ogłosiła, iż w czwartek w stolicy Algie­rii spotkać się mają ministro­wie spraw zagranicznych kra­jów Azji i Afryki. Nic nato­miast nie wiadomo o losach spotkania na szczycie, które powinno rozpocząć się 5 listo­pada. Nie wyklucza się, iż mi­nistrowie spraw zagranicznych podejmą ostateczną decyzję, czy drugi Bandung rozpocznie się w przewidzianym terminie, czy też zostanie odroczony.Podczas poniedziałkowego posiedzenia komitetu przygo­towawczego, które trwało 9 godzin, przedstawiciel algier­ski Layachi Yaker przedsta­wił sprawozdanie z sondażu przeprowadzonego przez Algie rię w krajach Afryki i Azji na temat losów drugiego Ban- dungu. Algieria otrzymała od­powiedzi 48 spośród 64 kra­jów Afryki i Azji. Z liczby tej

41 krajów odpowiedziało przy­chylnie na zaproszenie Algie­rii odbycia konferencji w listo padzie, a 7 ustosunkowało się negatywnie. Jak wiadomo, na poprzednim posiedzeniu komi­tet przygotowawczy afro-azja- tyckiego spotkania na szczy­cie powierzył Algierii misję zbadania stanowisk zaintereso wanych krajów wobec odbycia — czy też odroczenia drugiego Bandungu. (PAP)

Odczyt 
prof. dr. K. Secomsk:ego

W dniu 29 października 1965 r. o 
godz. 10. w sali konferencyjnej 
KW PZPR w Poznaniu . odbędzie 
się odczyt prof. dr Kazimierza Se- 
comskiego, z-cy Przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów na temat: „GŁOWNU 
KIERUNKI ZMIAN W SYSTEMIE

CDU/CSU i FDP.
W obecnym rządzie przewodni­

czący FDP Erich Mende utrzymał 
stanowisko wicekanclerza i mini­
stra do spraw ogólnoniemieckich. 
Gerhard Schroeder (CDU) pozo­
stał ministrem spraw zagranicz­
nych, a Kai-Uwe von Hassel (CDU) 
ministrem obrony. Dotychczaso­
wy minister spraw wewnętrznych 
Hermann Hoecherl (CDU) objął 
resort rolnictwa, a dotychczaso­
wy minister do spraw budowni­
ctwa mieszkaniowego Paul Luek- 
ke (CDU) objął tekę ministra 
spraw wewnętrznych.

Całkiem nowymi ludźmi w rzą-

PLANOWANIA ZARZĄDZA'

Na powyższy odczyt Wojewódzki 
Ośrodek Propagandy Partyjnej za­
prasza lektorów KW, wykładow­
ców szkolenia partyjnego oraz za­
interesowany aktyw gospodarczy.

dzie
spraw

Erharda są minister do

Babtist Gradl 
sprawiedliwości 
(CSU), minister

przesiedleńców
(CDC), 
Richard

Johann 
minister

do spraw
Gerhard Stoltenberg, oraz

nauki 
m i n i -

WIELKO
OOtjKA

ster do spraw budownictwa mie­
szkaniowego dr Ewald Bucher 
(1 DP) i minister pracy Hans 
Katzer (CDU).

Na pozostałych stanowiskach w 
rządzie Erhard* nie Wstąpiły 
żądne zmiany. (FAP^

Na zdjęciu: fragment akcji ratunkowej. fot.; CAF Staszyszyn

Konkurs ma powodzenie!Napływają dalsze zgłoszenia wstępne w naszym wiel­kim konkursie „Wielkopolska dla eksportu”. Wczoraj poczta dostarczyła nam znowu 8 listów zapowiadających udział:
• Poznańskiej Fabryki Masryn i Aparatów Przemysłu 

•Spożywczego
O Poznańskich Zakładów Elektrotechnicznych „Alco’
• Poznańskich Zakładów Armatur PT
e Konińskich Zakładów Przemysłu Terenowego
• Spółdzielni Pracy Przemysłu Skórzanego 

w Gostyniu
O Spółdzielni Inwalidów „Pokój” w Kaliszu
• Spółdzielni Pracy Tartaczno-Stolarskiej 

w Stęszewie
O Wytwórni Sprężyn Precyzyjnych — właścici<ż 

L. Mikołajczak w PoznaniuWśród artykułów zgłoszonych na eksport są m. in. me­ble ogrodowe i leżaki, torby gospodarcze, aktówki i ga­lanteria skórzana, armatura oświetleniowa i przemysło­wa. „Alco” np. podejmie produkcję maszyn i urządzeń specjalistycznych dla przemysłu akumulatorowego Ju­gosławii, starterowych akumulatorów kwasowych dla Szwecji i akumulatorów zasadowych niskooporowych dla CSRS. Poznańska Fabryka Maszyn chce wyproduko­wać automatyczną rozlewnię wina o wydajności 6000 bu­telek na godzinę, kapslownicę automatyczną oraz pa­steryzator tunelowy.Pierwsza zgłoszona wytwórnia prywatna p. L. Miko­łajczaka z Poznania podejmie się kooperacji na rzecz produkcji eksportowej, dostarczając Łódzkiej Fabryce Zegarów — sprężyny do budzików.PrzYoominamy: termin zgłoszeń upływa 31 paździer­nika br. (zm)

PAP RflltlO INF-Wr TELEFONEM
RADI p
INF-' 10

AA
RA
PAP

inf-wctele:
-AP

R)EM-PAP- RADIO

Goście z Francji
Z inicjatywy francuskiego sto­

warzyszenia na rzecz granicy na 
Odrze i Nysie przybywa dziś do 
Polski 6-osobowa grupa deputo­
wanych do Zgromadzenia Naro­
dowego, która odbędzie podróż 
informacyjną po naszych zie­
miach zachodnich i północnych.

Radzieccy kosmonauci 
w Japonii

We wtorek do Tokio przybyli 
specjalnym samolotem „11-18” ra­
dzieccy kosmonauci Walentyna
Nikołajewa-Tierieszkowa An-
drian Nikołajew. Mieszkańcy To­
kio zgotowali gościom radzieckim 
serdeczne powitanie.

Bilans katastrofy 
w Torrejon

Jak donoszą z Madrytu, w ka­
tastrofie, spowodowanej przerwa- 
mena tamy w ubiegły piątek w 
Torrejon w zachodniej Hiszpanii, 
straciło życic 46 robotników. Eki­
py ratownicze zdołały dotychczas 
wydobyć zwłoki jedynie 8 osób. 
Piace ratownicze utrudniają 
ulewne deszcze i wezbrane wody 
rzeki Tag.



Dziennik MPrawda“

Fala wystąpień antykomunistycznych 
godzi w interesy narodowe Indonezji

Dziennik „Prawda” zamieszcza artj’kuł redakcyjny pt. 
„W obronie jedności narodowo-demokratycznych sił Indo­
nezji”.Dziennik stwierdza, że skrajnie prawicowe reakcyjne ugrupowania — prawdziwi wrogowie rewolucji indone­zyjskiej — kierują swe ude­rzenie głównie przeciwko Ko­munistycznej Partii Indonezji i innym demokratycznym or­ganizacjom indonezyjskim. Nawet jeśli się założy, że nie­którzy członkowie organizacji lewicowych, ulegli prowokacji i mieli jakiś związek z wyda­rzeniami z 30 września — pi- sze „Prawda” — nie może to w żadnym wypadku uspra­wiedliwić represji w stosunku do liczącej przeszło 3 miliony członków KP Indonezji, która jeszcze 5. 10. w oficjalnym oświadczeniu odseparowała się od organizatorów nieuda­nego przewrotu.KP Indonezji słusznie zaj­muje miejsce jednej z głów­nych sił narodowo-demokra- tycznej jedności ludu inaone- 

Śledztwo w sprawie 
fiaska „Gemini-S"Jak donosi France Presse. w ośrodku na Przylądku Kenne­dyego eksperci NASA nie­zwłocznie wdrożyli dochodze­nie — równie szczegółowe co tajne — w celu ustalenia przy czyn niepowodzenia próby „Gemini-6”.Podkreśla się, że niepowodze nie kosztowało 15 min. dola­rów, a co gorsza, cały program stracił, przynajmniej chwilo­wo, na atrakcyjności.Ogólnie biorąc — pisze AFP — Stany Zjednoczone widzą, że ich prestiż w wyścigu kos­micznym, zmalał w stosunku do ZSRR, o którym mówi się powszechnie, iż jest w stanie zrealizować operację „rendez- vous w Kosmosie” — w być może niedługim czasie.Dochodzenie NASA potrwa około dwóch tygodni. (PAP)

Kto wygrał 
samochód?

Oddział Wojewódzki Powszech­
nej Kasy Oszczędności w Pozna­
niu podaje do wiadomości, że na 
następujące numery książeczek o- 
szczędnościowych, wystawionych 
w Poznaniu i województwie po­
znańskim, uprawnionych do udzia 
łu w losowaniu premii, 26 bm. 
wylosowano premie w postaci sa­
mochodów osobowych: Gniezno — 
364.893 US, 2.034.608 UO: Jarocin 
— 359.712 US, 924.441 UO; Kalisz 
— 356.287 US, 493.501 US; Konin — 
10.883 US, 267.683 US, 267.851 US, 
493.586 US; Kościan — 985.899 UO; 
Leszno — 125.142 US, 359.996 US, 
489.787 US, 559.127 US, 897.122 UO, 
2.250.159 UO; Ostrów Wlkp. — 
271.495 US, 2.164.741 UO; Piła — 
490.068 US, 977.462 UO; Poznań, 
1. O/Miejski — 30.555 US, 30.571 US, 
102.767 UO, 122.224 US, 125.743 US, 
126.888 US, 230.792 UOS, 232.276 
UOS, 270.407 US, 270.850 US, 
350.003 UO, 356.523 US, 358.551 US, 
358.763 US, 368.059 UOZ, 492.875 US, 
560.311 US, 897.457 UO, 976.441 UO, 
977.405 UO, 986.973 UO, 2.036.673 UO, 
2.155.024 UO, 2.163.855 UO, 2.248.940 
UO, 2.319.196 UO, 2.319.265 UO, 
2.434.949 UO, 2.437.155 UO, 2.438.785 
UO; Poznań, II. O/Miejski — 31.560 
US, 271.813 US, 271.888 US; Poznań, 
III. O/Miejski — 32.402 US, 487.927 
US; Rawicz — 32.236 US, 32.289 US, 
2.435.869 UO; Wolsztyn; — 361.458 
US. (na)

Po afrykańskim szczycie
jaki cechował pierwsze spotkanie państw afrykań­
skich w roku 1963 — że narzuca się pytanie o przy­
czyny. Leżą one głównie w ogromnych trudno­
ściach gospodarczych, kadrowych i technicznych, 
w jakich znalazły się kraje wyzwolone, gdy przy­
szło im w praktyce skonfrontować zamierzenia 
i plany z zacofaniem i zależnością ich struktury 
ekonomicznej od dawnych metropolii. Były to wy­
marzone warunki dla penetracji neokolonialnej, 
przede wszystkim ze strony USA, ale i stolic euro­
pejskich, oferujących młodym państwom oparcie.

Nawiązane tą drogą nowe więzy gospodarcze nie 
pozostały bez następstw — co znajduje m. in, sw<>j 
wyraz w zróżnicowaniu stanowisk państw OJA wo­
bec zagadnień socjalizacji i walki z wpływami ne- 
okolonialistyłfznymi.

Zmusza to/ również rządy, reprezentujące konse­
kwentnie rewolucyjny nurt niepodległościowy 
w Afryce, do ostrożnej taktyki w imię jedności 
kontynentu. Atuty, jakimi przy tym rozporządzają, 
posiadają nadal swój znaczny ciężar gatunkowy; 
żaden rząd afrykański nie może sie z uwagi na opi­
nię „czarnego kontynentu wyłamać z frontu antyk/ 
lonialnego.

Zlekceważenie tych elementów wspólnoty afry­
kańskiej przez Zachód czy zgoła rzucenie im wy­
zwania. jakim byłoby ogłoszenie niepodległości 
przez białą mniejszość w Rodezji — szybko mogło­
by pokonać obecną pasywność części państw OJA.

(w. bj

Na zakończonej III Konfere ncji szefów państw 
Organizacji Jedności Afrykańskiej w Akrze 
zabrakło tym razem przedstawicieli 8 krajów 

kontynentu — członków OJA. Ich nieobecność pod­
kreślała, że jedność afrykańska, której najgo­
rętszym rzecznikiem jest gospodarz Konferencji 
prezydent Nkrumah, pozostaje w praktyce wciąż 
celem dość odległym.

Na samej konferencji w Akrze dawały znać o so­
bie tendencje do tonowania wspólnych wystąpień 
antykoloniainych o żywotnym znaczeniu dla przy­
szłości i pełnej niezależności Afryki. Zaznaczyło 
się to nawet w rezolucji na temat planów ogłosze­
nia jednostronnej niepodległości przez białych ra- 
sistów w Rodezji.

Rezolucja afrykańskiego „szczytu” zwraca wpraw 
dzie uwagę na to, że zamiary Salisbury stanowią 
„groźbę dla pokoju”, domaga się od Londynu unie­
ważnienia rasistowskiej konstytucji rodezyjskiej i 
podkreśla, że kraje Afryki użyją wszelkich środ­
ków. nie wyłączając siły, aby nie dopuścić do ogło­
szenia niepodległości przez rodezyjskiego premiera 
Smitha Brak jednak sprecyzowania, jakie to bę­
dą środki — a więc sprawy nader istotnej; tylko 
jasne sformułowanie w tej kwestii miałoby wiążące 
znaczenie dla wszystkich państw OJA i byłoby za­
razem ważkim ostrzeżeniem pod adresem rasistów 
rodezyjskich

Atmosfera bierności na III Konferencji OJA, od­
biega tak wyraźnie od rewolucyjnego entuzjazmu,

zyjskiego — podkreśla „Praw­da”.
Fala wystąpień antykomunisty­

cznych zadaje poważny cios jed­
ności indonezyjskich sił narodowo 
demokratycznych Oraz osłabia po­
dejmowane przez naród indone­
zyjski wysiłki w walce przeciwko 
imperializmowi, kolonializmowi 
i neokolonializmowi. Ci, którzy 
atakują partię komunistyczną 
i inne organizacje demokratyczne 
— szkodzom interesom narodo­
wym Indonezji.

Kampania antykomunistyczna 
jest już obecnie wykorzystywana 
przez reakcję wewnętrzną i mię­
dzynarodową i podejmowane są 
próby oderwania Indonezji od 
frontu antyimperialistycznego 
Nie jest rzeczą przypadkową, że 
kampanię tę podsycają imperiali­
ści amerykańscy i angielscy oraz 
ich marionetki malajzyjskie.

Jak wiadomo, prezydent Sukar- 
no i rząd indonezyjski — konty­
nuuje „Prawda” — mimo żądań 
reakcji wewnętrznej i międzyna­
rodowej, aby represje przeciwko 
siłom demokratycznym zostały je­
szcze bardziej wzmożone, wezwa­
li do rozsądku w imię zachowa­
nia jedności narodowej.W tym trudnym dla narodu indonezyjskiego okresie — stwierdza dziennik — społe­czeństwo radzieckie ma na­dzieję, że poczucie odpowie­dzialności i zdrowy rozsądek wezmą w Indonezji górę, oraz że problemy wewnętrzne In­donezji zostaną rozwiązane w sposób demokratyczny z uwz­ględnieniem interesów rewo­lucji indonezyjskiej. (PAP)

Dalsze demonstracjeWbrew zakazowi demon­stracji w myśl dekretu prezy­denta Sukarno kilkutysięczny tłum demonstrował we wto­rek rano przed ministerstwem spraw zagranicznych (kieruje nim wicepremier Subandrio) i ministerstwem spraw wew­nętrznych w stolicy Indonezji. Uczestnicy demonstracji do­magali się „surowych sankcji przeciwko zwolennikom nie udanego zamachu stanu pod hasłem „ruch 30 września”.
Agencja Antara stwierdza we 

wtorek, że „tymczasowe zawie­
szenie* KPI i pokrewnych orga­
nizacji przez czynniki wojskowe 
objęło do chwili obecnej 7 pro- 
w incji.

Ukazał się artykuł gen. Suken- 
dro krytykujący ChRI. za sympa­
tyzowanie z KPI i za rzekomo 
wrogą wobec Indonezji politykę. 
Generał pozwala sobie nawet na 
pogróżki zastosowania wobec 
ChRL i jej obywateli sankcji 
ekonomicznych. (PAP)

Nowy przewodniczący 
Izby GminNa wtorkowym posiedzeniu Izby Gmin wybrano na stano­wisko speakera (przewodni­czącego) Izby członka Labour Party, dr. Florace Kinga, na miejsce zmarłego we wrześniu konserwatysty H. Hyltona-Fo- stera. (PAP)
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Trudna droga do feditośri

Konferencja OJA odrzuciła projekt 
utworzenia wspólnego organu wykonawczego
W nocy z poniedziałku na wtorek w stolicy Ghany — 

Akrze zakończyła się trzecia konferencja na szczycie krajów 
należących do Organizacji Jedności Afrykańskiej. Zgroma­
dzenie szefów państw i rządów krajów OJA rozpatrzyło sze­
reg ważnych problemów, od rozstrzygnięcia których w du­
żym stopniu zależeć będzie przyszły rozwój kontynentu afry­
kańskiego.Ogółem w ciągu 5 dni obrad odbyło się 10 sesji plenarnych, które trwały 34 godziny. Tyl­ko dwie z 10 sesji były jawne.W poniedziałek — w ostat­nim dniu konferencji — odbyły się dwa posiedzenia plenarne, na których omawiano jeden z najważniejszych punktów po­rządku obrad — propozycję 

Ghany utworzenia Rady Wykonawczej OJA (wspól­nego rządu afrykańskiego). Jak wiadomo, propozycję taką przedstawił w inau­guracyjnym przemówieniu prezydent Ghany Kwame Nkrumah, który już ponad 30 lat prowadzi walkę o jedność Afryki. Kontynentalny rząd Afryki, zdaniem Nkrumaha, rozstrzygnąłby wiele skompli­kowanych problemów, jak np. niezawisłości Afryki pod wzglę dem gospodarczym i politycz-
Zaproszenie dla Francji 

od „pięciu" z E^GPięciu partnerów Francji w Europejskiej Wspólnocie Go­spodarczej EWG osiągnęło we wtorek porozumienie w spra­wie wznowienia rokowań z Pa ryżem.Jak podaje oficjalny komu­nikat, urzędujący przewodni­czący Rady Ministrów EWG Emilio Colombo został upoważ niony do zaproszenia Francji na nadzwyczajną sesję Rady Ministrów, która odbędzie się możliwie najszybciej w Bru­kseli, bez udziału przedstawi­cieli komisji Hallsteina. Celem tej nadzwyczajnej sesji będzie przedyskutowanie obecnej sy­tuacji w łonie wspólnoty.Colombo otrzymał ponadto misję powiadomienia Francji, że „pięciu” osiągnęło porozu­mienie w sprawie finansowa­nia wspólnej polityki rolnej.PAP
Konferencja w Droknraiurze Wojewóttaltiei

Dalszy spadek przestępczości
Na temat zapobiegania przestępczości, szczególnie gospo­

darczej, mówiono wczoraj podczas zorganizowanej w Proku­
raturze Wojewódzkiej w Poznaniu konferencji prasowej, w 
której m. in. wzięli udział: kierownik Wydziału Administra­
cyjnego KW PZPR — Romuald Sobolewski, prezes Sądu 
Wojewódzkiego — Stanisław Fornalik, Prokurator Woje­
wódzki — Antoni Hapon, rzecznik prasowy Prokuratury 
Generalnej — Józef Klimek oraz zastępca Komendanta Wo­
jewódzkiego MO — mjr Stanisław Konieczny.Nieomal każde śledztwo pro wadzone w sprawie o przestę­pstwo gospodarcze ujawnia za niedbania w zakresie zabezpie czenia mienia czy organizacji pracy, zaniedbania ułatwiają­ce dokonywanie nadużyć. Cza­sami chodzi tu o bardzo dra­styczne uchybienia jak np. w sprawie kradzieży izotopu w Pątnowie, demontażu analiza­torów w Elektrowni Gosławice czy też przywłaszczenia koro­nek diamentowych w Pile (o wszystkich tych sprawach już pisaliśmy m. in. w artykule: „Komu diamenty?”). Działal­

nym, sporów granicznych, kwestię uchodźców itd. Na kon ferencji w Akrze po raz pierw­szy idea ta została szczegóło­wo i głęboko rozważana przez szefów niezależnych państw afrykańskich.
Utworzenie wspólnego organu 

wykonawczego w tej lub :nnej 
formie pomogłoby w walce o jed­
ność i wolność Afryki. Taki był 
motyw przewodni większości prze­
mówień.

Jednakże nie wszystkie kraje re 
prezentowały zbieżne opinie, jeśli 
idzie o konkretne formy, jakie 
przybrać ma ta jedność. W związ­
ku z tym warto odnotować 'Wy­
jazd prezydenta Liberii, Tubmana, 
który jeszcze w pierwszej fazie 
obrad konferencji w Akrze wy­
stąpił przeciwko wspólnemu rzą­
dowi afrykańskiemu. Niemniej 
jednak sam fakt szczegółowego 
omówienia problemu wspólnego 
organu dla Afryki wniósł istotny 
wkład w rozstrzygnięcie tej kwe­
stii.Trzecia afrykańska konfe­rencja na szczycie jednomyśl­
nie zaaprobowała m. in. rezo­
lucję w sprawie Rodezji.

Propozycja Ghany w spra­
wie utworzenia rady wykonaw 
czej rządu afrykańskiego nie 
otrzymała w głosowaniu wy­
maganej większości 2h głosów 
wszystkich członków OJA i zo 
stała odrzucona.

K. Ilłakowiczówna 
i J. Przyboś 

powrócili z RumuniiDwa tygodnie bawiła z wi­zytą w Rumunii delegacja Związku Literatów Polskich w osobach Kazimiery Iłlakowi- czówny i Juliana Przybosia. Polscy literaci podejmowani byli przez Związek Pisarzy Rumuńskich niezwykle ser­decznie. W czasie pobytu w Bukareszcie przeprowadzono rozmowy na temat zacieśnie­nia współpracy. (PAP) 

ność profilaktyczna Prokura­tury w tym zakresie polega przede wszystkim na organizo waniu spotkań ze społeczeń- stwem (w 1964 r. — 643, w trzech kwartałach br. — 413) oraz sporządzania wystąpień, w których sygnalizuje się kie­rownictwom poszczególnych przedsiębiorstw i instytucji o ustalonych niedociągnięciach mających wpływ na dokony­wanie nadużyć. Wystąpień ta­kich było w ubiegłym roku 357, natomiast w I półroczu br. około 200.
Kierownik Wydziału Administra 

cyjnego KW — R. Sobolewski 
zwrócił uwagę m. in. na problem 
realizacji wniosków pokontrol­
nych. Niejednokrotnie mamy tu 
do czynienia z formalizmem (np. 
nie analizuje się źródeł pow’Staw’a- 
nia nadużyć). Niejednokrotnie też 
wnioski pokontrolne są omawiane 
w wąskim gronie kierownictwa 
administracyjnego bez udziału pod 
stawowej organizacji partyjnej i 
samorządu robotniczego. Woje­
wódzka instancja partyjna podję­
ła już w tym zakresie odpowied­
nie środki zaradcze.W toku narady stwierdzono, że prowadzona systematycznie przez partię i aparat wymiaru sprawiedliwości działalność profilaktyczna daje pozytywne rezultaty. Świadczy o tym choćby stały spadek prze­stępczości. I tak w 1964 roku w województwie poznańskim było o 1000 przestępstw mniej niż w roku 1963. Również w I ućłroczu br. zanotowano o o- koło 1000 czynów przestęp­czych mniej niż w analogicz­nym okresie ubiegłego roku.
, /(ak)

Zgromadzenie wybrało rów­nież członków komitetu OJA do spraw pośrednictwa, pojed­nania i arbitrażu.Następne posiedzenie zgro­madzenia OJA odbyć się ma w listopadzie 1966 r. w Addis Abebie. (PAP)
IV Santo Domingo 

znów wzrost napięciaPo komunikacie prezydenta Republiki, polecającym woj­skowym posterunkom domini­kańskim, zajmującym strate­giczne pozycje w stolicy, ustą­pić miejsca jednostkom sił międzyamerykańskich, napię­cie zaczęło wzrastać w Santo Domingo, gdzie krążą różne pogłoski zapowiadające dymi­sję Garcia Godoya — donosi agencja France Presse.Z informacji wynika, że tzw. międzyamerykańskie siły pokojowe, dysponujące: jeepa mi, działkami bezodrzutowy- mi, moździerzami i bronią ma­szynową, otaczają pałac naro­dowy — siedzibę prezydenta. Były prezydent Dominikany, Juan Bosch — według AFP — miał ouuścić swoją rezydencję w śródmieściu i przenieść się do willi na przedmieściu.Reuter podaje, że gmachy rządowe w Santo Domingo są zamknięte, częściowo w wyni­ku strajku, proklamowanego przez ugrupowania lewicowe, na znak protestu przeciwko o- becności żołnierzy amerykań­skich, a częściowo wskutek o- bawy, przed ponownym wy­buchem walk.W poniedziałek, po zajęciu Santo Domingo przez siły mię azyamerykańskie, w byłej stre fie powstańczej słychać było strzały. (PAP)
Konflikt indyjsko-pakistański

Dokończenie ze str. 1kim samym duchu. Wówczas zabrał głos minister spraw za­granicznych Indii, Singh. U- znał on zachowanie ministra spraw zagranicznych Pakista­nu za brutalną ingerencję w wewnętrzne sprawy Indii i o- świadczył, że delegacja indyj­ska nie będzie mogła uczest­niczyć dalej w tego rodzaju dyskusji. Na wniosek przedsta wiciela USA, Goldberga, Rada Bezpieczeństwa zarządziła krót ką przerwę w obradach.Delegacja Indii opuściła sa­lę posiedzeń i po zakończeniu przerwy, nie powróciła na po­siedzenie Rady Bezpieczeń­stwa.Następnie zabrał głos przed­
stawiciel ZSRR, Fiedorenko, podkreślając, że stanowisko Związku Radzieckiego wobec konfliktu paki stań sko-indyj- skiego podyktowane jest prze­de wszystkim interesem jak najszybszego przywrócenia po koju miedzy tymi dwoma wiel kimi państwami Azji.

Obecnie — kontynuował delegat 
radziecki — główne zadanie pole­
ga na tym, aby umocnić osiągnię­
te porozumienie w sprawie zaprze 
stania ognia i zagwarantować je­
go ścisłe przestrzeganie oraz uczy 
nić następny krok w kierunku u- 
trwalenia pokoju między Indią i 
Pakistanem. Należy szybciej wy­
cofać wojska i cały personel zbrój 
ny obu stron na stanowiska, zaj­
mowane do 5 sierpnia, jak to prze 
widują uchwały Rady Bezpieczeń­
stwa.

Strona radziecka — powiedział 
Fiedorenko — uważa za koniecz­
ne zwrócić uwagę Rady Bezpie­
czeństwa na fakt, że posunięcia 
sekretarza generalnego w kwestii 
dotyczącej obserwatorów ONZ w

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24 października 1965 
roku stwierdzono: 9 rozw. z 13 
trafieniarlęi f- wygr. po '8 470 zł; 
183 rozw.1 z 112, po 416 zł; 1 664 
rozw. z 11, po 45 zł;-8 720 rozw. z 
10, po 8 zł. I , .

W zakładach Toto-Lptek z dnia 
24 października br. /stwierdzono: 
2 rozw. z 6 trafieniami — wygr. 
po 715 450 zł; 4 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 357 725 zł; 94 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
20 296 zł; 6 560 rozw. z 4, p^ 363 zł; 
140 125 rozw. z 3, po 17 zł.

35 min. I mleka 
dodatkowo do końca br.

Jak informuje Okręgowy 
Oddział Spółdzielni Mleczar­
skich w Poznaniu, w cią»u 
trzech kwartałów roczny plan 
skupu mleka został wykonany 
w Wielkopolsce w 86 procen­
tach. Dzięki temu ogólny rocz­
ny skup wykonany będzie o 
ponad 35 min. 1 więcej, niż w 
roku ubiegłym.Na obecne wyniki złożyły się doskonałe rezultaty Spół­dzielni Mleczarskich w Turku, 
Sroczynie (pow. Gniezno), Ko­
le, Izbicy Kujawskiej (pow. Koło), Kłodawie — które do połowy października wykona­ły już zadania rocznego skupu. Jak się przewiduje, do końca 
bm. wykonają je także spół­
dzielnie w Polskiej Wsi, Kę­
pnie, Koninie, Grodzisku, P°“ 
biedziskach, Swarzędzu, Sko­
kach, Śremie i w Środzie.Nie bez wpływu na te efek­ty pozostaje pomoc, jakiej spół dzielczość mleczarska udziela rolnikom: zniesienie kosztów dowozu mleka, fachowa rada i pomoc przy budowie silosów, kredytowe dostawy sprzętu do mechanicznego dojenia, susze­nia siana itp. O rozmiarach tej pomocy niech świadczy fakt, że w ciągu trzech minionych kwartałów instruktorzy OSM wybudowali w indywidual­nych gospodarstwach naszego województwa aż 3.898 silosów, to jest o ponad 600 więcej, niż w ciągu całego roku ubiegłe­go. Najwięcej silosów wybudo wano w rejonie Spółdzielni Mleczarskiej w Turku, (zs)
Święto narodowe Austrii

Depesze z Polski
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Austrii przypadającego 26 
bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezyden 
ta związkowego Republiki Franza 
Jonasa.

Prezes Rady Ministrów’ Józef Cy 
rankiewicz przesłał z okazji świę­
ta narodowego Austrii telegram z 
życzeniami do kanclerza związko­
wego Republiki Josefa Klausa.

Minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki przesłał z tej sa­
mej okazji depeszę gratulacyjną 
do ministra spraw zagranicznych 
dra Bruno Kreisky’ego. (PAP)

Indii i Pakistanie, są rozbieżne z 
założeniami Karty NZ, zgodnie z 
którą jedynie Rada Bezpieczeń­
stwa jest kompetentna do podej­
mowania odpowiednich uchwał 
we wszystkich konkretnych spra­
wach, związanych z obserwatora­
mi ONZ: z ich funkcjami, liczeb­
nością, sposobem finansowania 
ich działalności itp. Tymczasem 
w istocie rzeczy — dodał Fiedo­
renko — te wszystkie sprawy roz­
strzygane są wbrew Radzie Bez­
pieczeństwa, a sekretarz general­
ny jedynie poinformował o nich 
członków Rady.

Fiedorenko uznał, że jest to sy­
tuacja nienormalna. Delegat ra­
dziecki stwierdził, że w Radzie 
Bezpieczeństwa należy ustalić kon 
kretny termin pobytu obserwato­
rów ONZ w Indii i Pakistanie, któ 
ry powinien zostać ograniczony do 
trzech miesięcy.Kolejny mówca, — delegat 
USA, Goldberg, w sposób nie- przekonywający próbował u- dowodnić, że powołanie zupeł­nie nowej grupy obserwato­rów wojskowych na czele z generałem NATO, McDonal- dem (Kanada) i inne praktycz ne kroki, podejmowane przez sekretariat ONZ w strefie kon fliktu indyjsko-pakistańskiego bez wiedzy Rady Bezpieczeń­stwa, odpowiadają rzekomo rezolucjom tego organu. Do stanowiska amerykańskiego przyłączył się delegat W. Bry­
tanii. PAP
Tragedia pod Skwierzyną

Dokończenie ze str. 1 niowych dwie osoby zmarły w Sźpitalu w Gorzowie.Mieliśmy okazję rozmawiać z p.Wiesławem Drozdem, stu­dentem Politechniki Gdań­skiej, który wydostał się o własnych siłach z tonącego autobusu. Oto jego krótka wy­powiedź:
„Drzemałem spokojnie w pędzą­

cym autobusie kiedy nagle po­
czułem uderzenie, autobus zaczął 
koziołkować i prawie natychmiast 
zaczęła się do niego wlewać woda. 
Miałem duże trudności z wydo­
staniem się z autobusu gdyż nogi 
uwiezły mi pomiędzy siedzeniami. 
Ponieważ byłem jednym z nie­
licznych przytomnych pasaż-rów 
natychmiast zacząłem wyciągać 
ludzi z wody. Sam wydostałem 5 
osób a następnie dalsze już przy 
pomocy przechodniów, którzy 
zbiegli się na miejsce wypadku”.

(stab)



TroJne ^o^ersncjś

Soborowe polemiki
Stosunek do ludzi o innym światopoglądzie jest jed nym z podstawowych problemów omawianych pod­czas obecnego Soboru Waty­kańskiego. Nic dziwnego, Ko­ściół znajduje się w świecie, w którym katolicy nie stano­wią bynajmniej większości, przeciwnie, procentowo ważą oni coraz mniej w związku z eksplozją demograficzną w kra jach niekatolickich. Coraz więcej też ludzi odchodzi od katolicyzmu, powiększając licz be ateistów. Chce więc Ko­ściół, czy nie chce, musi się intensywnie zastanawiać nad ułożeniem swych stosunków ze światem, z ludźmi innych wy­znań i z niewierzącymi.IV Sesja Soboru zaczęła się od dyskusji nad projektem de klaracji o wolności religijnej. W dokumencie tym stwierdzo no, że każdy ma prawo dzia­łać zgodnie z własnym sumie­niem. Nie ma w tym nic no­wego, zasada ta była formuło­wana już w okresie Wielkiej Rewolucji Francuskiej, i od tego czasu zdobywa prawo o- bywatelstwa na coraz więk­szych obszarach. Jednakże nie znaczy to, że można bagateli­zować przyjęcie przez ojców Soboru większością głosów te­go schematu. W Kościele ka­tolickim bowiem tolerancja jako zasada stosunków z ludź­mi o innym światonogladzie jest czymś nowym. Świadczy o tym chociażby zacięta dvs- kusja, jaka się toczy na So­borze.
„Trzeba z ubolewaniem 

stwierdzić — mówił arcybi­skup Mediolanu, Florit — że 
schemat nie wykazuje z dosta­
teczną oczywistością szczegól­
nego prawa, odnoszącego się 
wyłącznie do Kościoła (...). By­
łoby więc rzeczą konieczną wy 
kazać w schemacie, iż Kościół 
może domagać się dla siebie 
wolności nawet, gdyby postę­
powanie to prowadzić miało 
do zakłóceń ogólnej wolności 
religijnej, którą cieszą się tak­
że nie-katolicy. Państwo po­
winno wspierać zdobywanie, 
zachowanie i obronę Prawdy.”Podobnych, przepojonych du chem nietolerancji przemó­wień wygłoszono na Soborze więcej. Jak donoszą korespon denci z Rzymu, również kar­dynał Wyszyński zajął tam dalekie od zrozumienia potrzeb współczesnego świata stanowi sko, w którym zawarta była myśl, że soborowe tezy o tole­rancji • w swym obecnym brzmieniu, odnoszą się do świata „zachodniego”, jeśli natomiast chodzi o świat „dia- matu” — na sprawy te trzeba patrzeć nieco inaczej (intere­sujących się bliżej tym zaga­dnieniem, odsyłam do artyku­łu Ignacego Krasickiego: „Je­den, czy dwa Kościoły?’’ —

„Życie Literackie” nr 42 (1965).Wśród głosów, które opo­wiadały się za konsekwent­nym przestrzeganiem zasady tolerancji, szczególnie intere­sujące było wystąpienie arcy­biskupa Westminsteru — Hae- nana:
„Wielu nie-katolików jest 

przekonanych, że Kościół ka­
tolicki posiada podwójne za­
sady, zgodnie z którymi osą­
dza problem wolności religij­
nej. Tam, gdzie Kościół jest 
słaby, i nie posiada władzy po 
litycznej, tzn. gdzie katolicy 
sa w mniejszości, mówi jedy­
nie o prawach do prawdy. 
Mówi się dalej, że z chwilą, 
kiedy Kościół staje się do­
statecznie silny, usiłuje zaraz 
zdusić wolność religijną. Po­
winniśmy gruntownie przeana 
lizować te zarzuty (...) Nie 
można utrzymywać, że bł^d 
nie ma praw, a nosinda Je tyl­
ko nrAwda, gdyż nrawda nie 
istnieje w rzeczach, tylko w 
osobach. Dlatego właśnie 
prawo każdego człowieka do 
nostenowaria, zgodnie z na­
kazami własnego sumienia 
jest nienaruszalne.”Niezwykle dobitnie sformu­łował zasadę tolerancji bi­skup Oslo, Grant: „Jest rze­
czą bardzo ważną, aby Ko­
ściół nie domagał się dla sie­
bie żadnego przywileju, na­
wet gdyby ten miał mu przy­
nieść olbrzymie korzyści. 
Trzeba, .aby katolicy odnosili 
się do innych tak, jak by

Na czoło zamierzeń Towa­rzystwa Przyjaźni Pol­sko-Radzieckiej w okre­sie jesienno-zimowym wysu­wa się popularyzacja sensu i znaczenia obecnych stosun­ków gospodarczych, nauko­wo-technicznych oraz kultu­ralnych, które łączą Polskę z Krajem Rad. Zagadnienia te będą treścią seminariów: wo­jewódzkiego, miejskiego i po- w:atowych, organizowanych przy współudziale naukow­ców poznańskich.Wśród przewidzianych im­prez wymienić trzeba: „Dni 
filmu radzieckiego” od 28 bm. do 10 listopada br., „Dni książ 
ki radzieckiej” (3 — 15 listo­pada br.), a następnie przy­gotowanie i przeprowadzenie 
V Ogólnopolskiego Konkursu 
Amatorów Wykonawców Pio­
senki Radzieckiej (od grudnia br. do kwietnia 1966 r.) przy­gotowania do II Ogólnopol­
skiego Młodzieżowego Kon­
kursu Recytatorskiego z eli­minacjami szkolnymi. Prze­widziane są również obchody 90 rocznicy urodzin litewskie­go plastyka i kompozytora M. K. Czurlonisa oraz 100 rocz­nicy urodzin wybitnego poe­ty i dramaturga łotewskiegoI Janisa Rajnisa.

chcieli, by do nich się odno­
szono”.Walka jest zacięta. Obóz za­chowawczy nie ustaje w wy­siłkach, by choć częściowo od­zyskać utracone pozycje. Szcze golnie chodzi mu o postawie­nie poza obszarem tolerancji komunistów, przez co dema­skuje swe nie tyle filozoficz­ne, ile polityczne oblicze. Świadczy o tym podpisana niedawno przez 450 uczestni­ków obrad w Rzymie petycja skierowana do Prezydium So­boru. Stawiają oni wniosek, aby Sobór uroczyście potępił komunizm i ateizm. Postula­towi temu przeciwstawił się natychmiast kardynał holen­derski Alfrink. Oświadczył on na konferencji prasowej, że stanowisko Kościoła katolic­kiego wobec filozdfii marksi­stowskiej jest znane, w związ­ku z czym, nie ma obecnie po­trzeby wypowiadania się na ten temat i potępiania komu­nizmu.W trakcie obrad IV Sesji — niektórzy ojcowie Soboru wy­powiedzieli się na ten temat jeszcze bardziej zdecydowanie. W czasie dyskusji nad sche­matem XIII o obecności Ko­ścioła w świecie, kardynał ju­gosłowiański Seper, wygłosił przemówienie, w którym mó­wił z szacunkiem *o ludziach uważających ateizm za waru­nek prawdziwego humanizmu, nawoływał do dialogu z atei­

stami. Przeciwstawiał się tym, którzy sądzą, że ateiści nie mogą uczestniczyć w po­stępie ludzkim. W uszach ka­tolików, którzy w krajach so­cjalistycznych, ramię w ramię z niewierzącymi pracują w fa­brykach, na roli czy vz uczel­niach, słowa te brzmią jak ba­nały. Jednakże podobne wy­stąpienia (w tym np. arcybi­skupa Kominka), wniosły do obrad soborowych ducha tole­rancji.W dyskusjach soborowych zwyciężają, jak dotychczas — zwolennicy postawy otwartej, głoszący potrzebę tolerancji wobec ludzi o innym świato­poglądzie. Również w głosowa niach przeprowadzają oni swe stanowisko znaczną większo­ścią głosów.Opowiedzenie się przez So­bór za zasadą tolerancji, jest dla katolicyzmu wydarzeniem przełomowym, stwarza sprzy- jaiace warunki dla ułożenia — jeśli nie od razu, to przynaj­mniej w przyszłości — wła­ściwych stosunków z ludźmi o innych przekonaniach.Jeśli jednak sam fakt przy­jęcia zasady tolerancji przez Sobór wzbudzać może pewne nadzieje, to o wiele mniej op­tymistycznie patrzą obserwa­torzy obrad w Rzymie na perspektywy realizacji przy­jętych zaleceń. Ułożenie wła­ściwych stosunków między Kościołem a ludźmi o świato­poglądach niekatolickich, za­leży m. in. od hierarchów, któ­rzy w poszczególnych kra­jach będą wprowadzali w ży­cie postanowienia Soboru. A przecież schemat, poświęcony tolerancji nie był przyjęty jednomyślnie.
LESŁAW MARIUSZ
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Zadania TPPR 
w okresie jesienns-zimowymW zakresie prądy na wsi TPPR zamierza — w oparciu o uchwały konferencji ogól­nopolskiej w Olsztynie z koń­cem września br. — wspólnie z zainteresowanymi organiza­cjami i instytucjami rozwinąć szeroki front pracy nad sze­rzeniem wiedzy o osiągnię­ciach radzieckich na wsi. Chodzi tu o zobrazowanie możliwie wszystkich dziedzin życia społecznego, naukowe­go, kulturalnego wsi radziec­kiej w wiejskich klubo - ka­wiarniach „Ruch”, klubach GS-ów oraz w domach kultu­ry i świetlicach.W środowisku młodzieżo­wym zorganizowany będzie konkurs fotograficzny pt. „W 

kręgu przyjaciół” i konkurs telewizyjny pt. „Mój radziec­
ki przyjaciel”. Dalej zwrócona będzie, uwaga na podniesie­nie sprawności nauczania ję­

zyka rosyjskiego. Przewidzia­na jest w związku z tym ogól­nopolska „Olimpiada” języka rosyjskiego dla młodzieży szkół licealnych.
Wiele miejsca w pracach TPPR, 

szczególnie w środowisku robot­
niczym, zajmie popularyzacja 
osiągnięć radzieckich w dziedzi­
nie nauki i techniki, badania 
przestrzeni kosmicznej, teleko­
munikacji itp. Akcja ta ma na 
celu ukazanie społeczeństwu na­
szemu osiągnięć ZSRR w dzie­
dzinie materialno-technicznej ba­
zy komunizmu z uwzględnieniem 
stanu obecnego i perspektyw roz­
wojowych Kraju Rad.

W związku ze zbliżającą się 48 
rocznicą Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, TPPR 
przeprowadzi szeroką akcję po­
pularyzacyjną tradycji przyjaźni 
polsko-rosyjskiej i polsko-ra­
dzieckiej. Powyższe zamierzenia 
realizować będą w ramach TPPR 
komisje przy ścisłej współpracy 
z zainteresowanymi organizacja­
mi, instytucjami i placówkami 
kulturalno-oświatowymi, (h)
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W rzeczywistości okręt położył się na kurs południowy, 

co ze zdziwieniem i niepokojem stwierdził sternik Kiause, 
obejmując ieqo wieczoru wachtę w kiosku.

Kapitan von Rettel rozłożył w swej kabinie nowy dzien­
nik okrętowy .W jeqo naqłówku napisał: „Feindfahrt nr 97”.

U-2470 rozpoczął samotnie nowy rejs bojowy.

„FAJERWERK" NA POŁUDNIOWYM ATLANTYKU

Szósteqo dnia po opuszczeniu pływającej bazy, okręt 
podwodny miał już poza sobą zwrotnik Koziorożca, znajdu­
jąc się qdzieś na wysokości Przylądka Dobrej Nadziei 
o ponad osiemset mil od wybrzeży Afryki Południowej. Tu, 
na stosunkowo ruchliwym szlaku okrętowym, postanowił 
von Rettel zapolować na swój pierwszy w nowym rejsie łup. 
Zmuszała qo do teqo konieczność uzupełnienia skromnych 
zapasów ropy i żywności.

Koło południa wachtowi zameldowali dwa parowce, mi­
jające U-2470 w dużej odleqłości. Pozostawiono je jednak 
w spokoju. Ze zrozumiałych przyczyn kapitan czekał na 
motorowiec.

Dopiero tuż przed zapadnięciem zmroku von Rettel do- 
strzeqł zbliżający się statek, który odpowiadał jeqo wyma- 
qaniom. Był to duży zbiornikowiec, zdążający najprawdo­
podobniej z Arqenfyny do Kapsztadu. Jeqo dziób kierował 
się wprost na leżący w dryfie U-2470.

Decyzja kapitana była szybka. Okręt podwodny prze­
szedłszy w półzanurzenie, ruszył natychmiast kursem 
zbiornikowca, wyprzedzając qo o kilka mil. W nadchodzą­
cym zmroku sam był całkiem niewidoczny, zaś jarzące się 
wyraźnie światła pozycyjne statku nie pozwalały zqubić 
qo z zasięqu wzroku.
-----T---------- --------------------------- 10-------------------------------------------

Specjalną ekipę szturmową przyqotował kapitan już kilka 
dni temu. Prócz leutnanta Bursche i bosmana Berqnera 
wchodziło w jej skład jeszcze dziesięciu marynarzy, uzbro­
jonych w pistolety maszynowe i broń krótką. Tym razem 
von Rettel odstąpi! od swych zasad „porządku wszędzie 
i zawsze", pozwalając należącym do ekipy marynarzom 
przez kilka dni nie qolić zarostu. To było już na U-2470 
wydarzenie niezwykłe, jak zresztą i wszystko co działo się 
na okręcie od przeszło tyqodnia. Niecodzienna była rów­
nież misja qrupy szturmowej. Kapitan osobiście wybierał 
do niej najlepszych marynarzy...

Około qodziny 22 pełniący wachtę na pomoście zbiorni­
kowca „Crislobal" trzeci oficer Casłelli dojrzał na kursie 
miqocące światełko. Grupy błysków układały się w wy­
mowny syqnał: SOS!... SOS!...

Casłelli zawiadomił o spostrzeżeniu kapitana, rozkazując 
jednocześnie przyqolować marynarzom wszystko, co po­
trzebne do przyjęcia na pokład rozbitków. Po chwili zbior­
nikowiec zastopował maszynę. Z jeqo lewej burty zwisały 
szłormtrapy i kilka luźnych lin, oświetlonych elektrycznymi 
„słońcami". Teraz z pokładu widać już było wyraźnie wy­
łaniające stę z ciemności dwie małe ,,dinqhy” zatłoczone 
wrzeszczącymi radośnie i machającymi ku statkowi ludźmi. 
Gdy znaleźli się pod burtą, zqromadzeni na pokładzie ar- 
oentyńscy marynarze spoqlądali ze współczuciem na wy­
nędzniałych rozbitków. Rzeczywiście wyolądali strasznie. 
W podartych łachmanach, o zarośniętych, wychudłych twa­
rzach, umazanych sadza i krwią, z qłowami i rekami po- 
obwiazywanymi strzępami koszul, byli żywym dokumentem 
traoedii, która musiał przejść niedawno ich statek. Z wysił­
kiem wspinali się po sztormłrapach. Z pokładu tankowca 
wyciaqnęly się ku nim pomocne rece...

Gdy rozbitkowie znaleźli się w komplecie na pokładzie 
jakby za dotknięciem czarodziejskiej różdżki odzyskali na­
pie siły. Rozbieqli sie wokół śródokręcia, otaczajac zdu­
mionych marynarzy. Błysnęły ponuro, w świetle zapalonych 
na maszcie lamp, oksydowane lufy pistoletów maszyno­
wych, wyciąqnięłe spod łachmanów.

(cdn)

LoKale
Garaż ogrzewany odstą­
pię. Osiedle Warszaw­
skie — Pętla Łomżyńska 
23. 961 Om

Bezdzietne małżeństwo 
członkowie spółdzielni 
Doszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 10606g.
Uczennicę przyjme na 
pokój z c. o. Poznań, 
Belwederska 29. 9634m
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Dnia 24 października 1965 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój kochany mąż, drogi 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Stanisław FHciński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

F 10725g

Dnia 25 października 1965 r. zmarł po ciężkiej 
i długotrwałej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy tatuś, brat, szwagier, wujek i teść, 
przeżywszy lat 60, śn.

Jam Świergiel
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 15.30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej. ;

, W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 251, domek 9.
10789g ■wwww—i ijjmwww■■m—nai ■■■> irnu na i

I Dnia 23 października 1965 roku zmarł nasz 

długoletni, zawsze cichy i sumienny pracownik 

Czesław Sztachetka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 

o godzinie 16 na cmentarzu przy ulicy Blusz­
czowej, na Dębcu.

Dyrekcja i Rada Zakładowa
, „CENTROSTALU”

10768C
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W dniu 23 października 1965 r. zmarł nagle, 

namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW SZLACHETKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 

o godzinie 16 z kaplicy Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej.

O tym zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Fabryczna 34 m. 6. 10747g

Dnda 23 października 1965 r. zmarł nagle 
w wieku lat 71 nasz były długoletni pracownik

Stanisław Świt
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
SPORTOWEGO

K7629
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Dnia 25 października 1965 r. zmarł nagle, mój 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 61, śp.

Sylwester Jarmark
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 15 w Kiekrzu.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 23 października 1965 r. odszedł, od nas 
na zawsze po tragicznym wypadku samocho­
dowym w wieku lat 53, mój najdroższy, naj­
troskliwszy, najlepszy i nigdy niezapomniany 
mąż i tatuś, najukochańszy syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Marian Mańczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie,

W najgłębszym bólu i żalu pogrążona 
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Poznań, ul. Wawrzyniaka 13/16. 13753g

ł
Dnia 25 października 1965 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, przeżywszy lat 39, śp.

Aleksander Ratajczak
MISTRZ ELEKTROINSTALACYJNY

Msza św. i pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 28 bm., od godzinie 15.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

Książ Wlkp., pow. Śrem. 10787g

Dnia 23 października 1965 r. zmarł śmiercią 
tragiczną podczas pełnienia obowiązków służ­
bowych

Marian Mańczak
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, długo­
letni pracownik, członek Zarządu i kierownik 
techniczny Spółdzielni Pracy Instalacyjno- 

Ogrzewniczej w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy oddanego sprawie 

Spółdzielni członka, cenionego i wzorowego 
pracownika oraz kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28. bm., 

o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

POP Zarząd Rada Spółdzielni 
oraz Współpracownicy 

SPÓŁDZIELNI K7625

Dnia 23 października 1965 r. zmarł na skutek 
tragicznego wypadku w czasie pełnienia obo­
wiązków służbowych

Marian Mańczak
kierownik techniczny Spółdzielni Pracy
Instalacyjne - Ogrzewniczej w Poznaniu.

Zmarły,' odznaczony Odznaką Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego, był długo­
letnim pracownikiem — wzorowym spółdzielcą 
i oddanym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 
o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Rada Zarząd
Aktyw Pracowniczy

WOJ. ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI PRACY
W POZNANIU K7612

/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktuałn.; 

8.35 Koncert solistów radzieckich; 9 Audycja dla 
klas I i II; 9.20 Polskie Tańce Ludowe; 10 „Między 
nami rodzicami” aud. w oprać. M. Makowskiej; 
10.20 Utwory Jana Maklakiewicza; 11 Mówi Tech­
nika; 11.10 Aud. z cyklu: ,,Wieś tańczy i śpiewa” 
w oprać. J. Witki; 11.30 Melodie rozrywkowe; 11.49 
„Rodzice a dziecko”'; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 
13 Aud. dla klas I i II; 13.20 Kalejdoskop muzycz­
ny.; 14 Kronika kulturalna; 14.15 Z muzyki sło­
wiańskiej; 15.05 „Nasze spotkania” — „Rumunia”; 
15.25 Grają ork. rozrywk.; 16.10 Młodzieżowe Studio; 
IG.25 Progr. młodz.; 17.05 Recital wolakiny R. Sau­
ka; 17.30 Audycja dla uczniów’ szkół średnich; 18.05 
Uniwersytet Radiowy; 18J20 Koncert dnia; 19.15 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 Polska muzyka ludowa; 
20.35 Przegląd filmowy „Kamera”; 21.05 Koncert 
chopinowski; 21.50 Odpowiedzi z różnych szuflad; 
22.05 Radiowe Studio Piosenki; 22.30 Gra Kwartet 
Johna Coltranea; 22.45 Radiowy kurs języka franc.; 
23.15 Koncert wieczorny muzyki francuskiej.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 7.45 Piosenka dnia; 7.50 Muzyka 

poranna; 8.15 Radiowy kurs jęz. ang.; 8.35 Aud. 
red. społ.; 8.45 Gra Ork. Dęta Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego pod dyr. nodpłk. St. Unickiego; 
9.G5 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 ..W 
różnych rytmach”; 10.40 „Wizyta u Ólgi Poznań­
skiej”; 13.20 „Człowiek dla którego nie było ta­
jemnic” fragm. biografii R. Sorge; 14 Grajaca sza­
fa; 14.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 14.45 Aud. 
„Błękitna sztafeta”; 15 Fryderyk Delius: „Spacer 
do Rajskiego Ogrodu”; 15.10 Pieśni chóralne Sta­
nisława Rączki w wyk. Chóru Rozgłośni Wrocł. PR 
pod dyr. E.' Kajdasza; 15.30 Dla dzieci starszych 
magazyn geograficzny; 17.12 Felieton F. Fornal- 
czyka pt.: „W latach wojny”; 17.25 Koncert Pozn. 
15 Radiowej: 17.50 Radioexpress; 18.45 Z cyklu 
„Dwanaście kijów”; 19.30 Słuchowisko J. Krasiń­
skiego pt.; „Kwatery”; 20.30 „Felieton muzyczny 
Jerzego Waldorffa”; 21.40 Gra Zespół Flanringo”; 
21.49 Recital śpiewaczy Michała Ryby — bas — 
solisty Moskiewskiej Filharmonii; 2r,.30 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy: 22/0 „Kompozy­
tor Tygodnia” — Fr. Schubert; 23.30 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 12.05, 16, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Fizyka dla kl. VI: 10.30 Fi'm 
„Dr Kildare”; 11.55 Chemia dla kl. VII; 16.15 TV 
Kurs Rolniczy; 17 Wiadomości dziennika TV; 17.05 
Film dla dzieci z serii „Lolek 1 Bolek”: 17.15 Teatr 
młodego widza — „Anioł Gabriel z Paryża”: 19.05 
Tyg. Wiejski; 18.30 „Muz. w czasie i przestrzeni”; 
19 Magazyn nt. „Sztuka”; 19.30 Dziennik i dobra­
noc; 20 Kwadrans naukowego globtrotera; 20,1' 32 
lekcja jęz. rosyjskiego; 20.30 Polska Kron!’ a Fil­
mowa; 20.40 Film „Dr Kildare”; 21.30 Magazrn 
„Światowid”; 21.50 Dziennik; 22.10 „Człowiek 
z kwiatem w ustach”, film prod. TV poi.



Sesja RR\T

Omówienie stanu i rozwoju placówek handlowych i ga- 
było głównym tematem wczorajszej sesji

DRN Nowe Miasto.Z referatu sekretarza dium DRN Kazimierza
Prezy
Bor­ze w

Wzrost liczby
wynalazków w HCP

kowskiego wynikało, __dzielnicy istnieje obecnie 225 placówek handlowych, w tym 105 sklepów spożywczych,' 47 z artykułami przemysłowymi i 73 kioski, a więc istniejąca sieć jest niewystarczająca i od biega znacznie od potrzeb. Świadczyć o tym może cho­ciażby to, że na 1000 mieszkań ców w dzielnicy przypada tył ko 5,9 miejsc w placówkach gastronomicznych, przy 33,9 w pozostałych częściach* miasta. Sanie sklepy są zazwyczaj ma łe i nie posiadają zaplecza, na skutek czego trudno mówić o ich pełnym zaopatrzeniu w ar­tykuły i tym samym o należy­tej obsłudze konsumentów. Na 1000 mieszkańców przypadają bowiem lokale handlowe o po wierzchni 32 metrów kwadra­towych, podczas gdy na Jeży­cach 79 i w śródmieściu 585.
Nowe Miasto upośledzone jest 

też w dostawie artykułów, gdyż 
niejednokrotnie zbyt późno nad­
chodzą takie podstawowe produk­
ty, jak mleko i pieczywo.

Istniejąca na Nowym Mieście sy 
tuacja zmieni się dopiero w przy­
szłej 5-latce. Przewidziano w niej 
bowiem m. in. wybudowanie na 
Ratajach 6 sklepów spożywczych, 
10 z artykułami przemysłowymi, 
kawiarni na 80 miejsc i baru sa­
moobsługowego. Poza tym pow­
stanie duży pawilon na osiedlu 
Piotrowo oraz przy7 ul. Żelaznej, 
sklep spożywczy przy ul. Zagórze, 
pawilon przy ul. Gdańskiej. Na o- 
siedlu przy ul. Warszawskiej za-

Recital
B. Ringeissena

W czwartek, 28 bm.. o godz. 
19.30, w auli UAM odbędzie się re­
cital fortepianowy znakomitego 
artysty francuskiego, ulubieńca 
publiczności — Bernarda Ringeis- 
sena, laureata wielu międzynaro­
dowych konkursów, m. in. w Nea 
polu, Genewie, Paryżu oraz V Mię 
dzynarodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina w Warszawie. .

W programie recitalu J. Haydna 
— Sonata F-dur, Fr. Chopina — 
Sonata nr 3 op. 58, R. Rachmani­
nowa — Preludia z op. 
Prokofiewa — Sonata nr

23 i S.
7 op. 93 

(na)

Karol Bunsch 
na Czwartku literackimKarol Bunsch, autor zna­nych powieści: „Ojciec i syn”, „Dzikowy skarb”, „Imiennik”. ..Wawelskie wzgórze”, „Olim- pias” i wielu innych, wystąpi na najbliższym Czwartku lite­rackim 28 bm. o godz. 19 w Pałacu Działyńskich z odczy­tem na temat powieści histo­rycznej. (na)

/Ain/u/w/hi/y
Spotkanie absolwentów uczelni 

radzieckich odbędzie się dzisiaj, o 
godz. 13 w sali Klubu TPPR, ul. 
Ratajczaka 37.

Najlepsza fotografia miesiąca zo 
stanie dzisiaj o godz. 19 wybrana 
w salonie PTF, ul. Paderewskiego 
7. PTF zawiadamia równocześnie, 
że od 5 listopada br. rozpocznie 
się kolejny kurs fotografii dla 
amatorów. Zapisy przyjmuje się 
codziennie od godz. 10 do 19.

Wydział Historii i Nauk Społecz­
nych Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk zaprasza na 
otwarte posiedzenie naukowe dzi­
siaj, 27 bm. o godz. 18. w sali po­
siedzeń PTPN, ul. Mielżyńskiego 
27/29 (parter), na którym doc. dr 
K. Skubiszewski wygłosi referat 
p. t. „Współczesne stosunki mię 
dzynarodowe i prawo wojenne”.

Tow. Przyjaźni Polsko-Węgier­
skiej, Oddział Śródmieście zapra­
sza na odczyt węgierskiego arty­
sty plastyka TIHAMERA GY AR­
KI ATHY, który odbędzie się 47 
bm. o godz. 19 w Klubie „Mozai­
ka”, St. Rynek 74.

Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej organizuje dzisiaj o 
godzinie 19 w sali przy St. Rynku 
10, prelekcje p. t.: „OSTRÓW 
I OKOLICE” M. Kostrzewskiego.

Klub Turysty PTTK zwiedza 27 
bm. Muzeum Archeologiczne. 
Zbiórka uczestników przed gma - 
chem Muzeum (ul. Mielżyńskiego) 
c godz. 17.

W związku z przeprowadzany­
mi pracami inwestycyjnymi przy 
u1. Głogowskiej, nastąpią w 
o Jach od 28 X do 6 XI 1965 r. w 
godzinach od 7.30 do 15 sukcesyw­
ne wyłączenia prądu w ul.: Gło­
gowskiej (od ul. Sczanieckiej do 
ul Knićwskiego (od Rynku Ła­
zarskiego do ul. Strusia); w ul. 
Engla (od Rynku Łazarskiego do 
ul. Kasprzaka obustronnie) oraz 
w uL Kniewskiego <od ul. Gło­
gowskiej do ul. Matejki). (M-^92) 

i 20 „Dziennik panny służącej” 
(franc., 18 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20.15 „Przybycie 
tytanów” (wł.-franc., 12 1.); BAŁ­
TYK — g. 9.30. ,14 i 18.30 „Popioły” 
(I i II s„ polj 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 
„Tom Jones” (ang., 16 1.); GONG 
— g. 10, 12 i 16 „Śniegi w żało­

projektowano sklepy w blokach bu 
dowanych przez Spółdzielnię Mie­
szkaniową „Pomet”. Po ukończe­
niu I etapu budowy Trasy Chwa- 
liszewskiej oddane zostaną sklepy 
z artykułami przemysłowymi.

Z sesji wynikało, że wiele bra­
ków w handlu można byłoby szyb 
cicj zlikwidować, gdyby Prezy­
dium DRN poczyniło energiczniej 
sze kroki celem uzyskania 10 izb 
dla użytkowników zajmujących 
pomieszczenia handlowe. Można 
byłoby np. wówczas przenieść na 
ul. Gnieźnieńska, nr 76 dotychcza­
sowy bar mleczny z ul. Głównej, 
a w jego dotychczasowych pomie­
szczeniach uruchomić małą kawia 
renkę. (b)

„Pluskwa" Majakowskiego 
w Teatrze PolskimW Teatrze Polskim odbę- azie się 30 bm. o godz. 19 pre­miera komedii Włodzimierza Majakowskiego „Pluskwa”' w przekładzie Seweryna Pollaka. Nazwisko wielkiego rewolucjo nisty i jednego z najwybit­niejszych poetów XX wieku jest dobrze znane naszemu społeczeństwu. _ Prapremiera tej sztuki odbyła się w 1929 r. w Moskwie, a pierwsze pol­skie przedstawienie dał w ro­ku 1955 Teatr w Kielcach.Zadaniem tej publicystycz­nej, problemowej i tendencyj­nej komedii miało być według Majakowskiego zdemaskowa­nie filisterstwa z okresu NEP-u. Głównym, negatyw­nym bohaterem jest kapitalna postać Prisypkina, w którego siedzibie nawet dziewczęta — ak mówi Majakowski są„dotknięte paroksyzmem czu- łostkowego zadurzenia, a psy zarażone bakcylem lizusow- stwa, nie biegają, nie szczeka­ją, ciągle tylko służą, stając na tylnich łapach”. Kiedy po pięćdziesięciu latach lekarze wskrzeszają tego osobnika, za­mrożonego w katastrofie w r.1928 nowi ludzie przypa-trują się mu, jak wytępione­mu razem z przeszłością oka­zowi „pluskwa normalis”.Sztukę reżyseruje Jowita 

Pieńkiewicz. Scenografię pro­
jektowała Teresa Poi lińska, muzykę napisał Mirosław Bu­
kowski. W roli Prisynkina — którą kreował w Moskwie Igor Ujiński, wystąpi Piotr 
Wypart. (na)

„Marcinek" budzi
zainteresowanie zagranicy

Poznański Teatr Lalki i Aktora „Marcinek” zdobył sobie 
po festiwalu bukareszteńskim wysoką renomę w swiecie 
lalkarskim.Wczoraj poznański teatr od­wiedziła dwuosobowa francu­ska ekipa filmowa panowie: 

Philippe *Gcnty i Ives Brunier, filmująca najciekawsze spek­takle lalkowe i zbierająca ma-
RA

A, ... M Otłuszewska z ul. Po­
dolskiej 12, zawiadamiajac że mi­
mo dziesiątek interwencji nie mo 
że doprosić się w administracji do 
mu naprawy przewodu komino­
wego. Czad wydostąje się na mie­
szkanie i grozi zatruciem.

... Obserwator, zapytując ozy 
przed ułożeniem płyt chodniko­
wych na odcinku od Rynku Lazar 
skiego do Engla nie przewidziano 
kładzenia kabla elektrycznego. W 
kijka dni po zacementowaniu cho­
dnika został on zerwany. Czytel­
nik zapytuje po co jest kierow­
nictwo robót? (jk)

PAŹDZIERNIK

27 
środa

Sabiny

Słońce: 6.37—16.35

TEATRY

OPERA — g. 19 „Rigoletto”; 
POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 
zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
16 „Niebieski ptak”; OPERETKA 
— nieczynna; MARCINEK — g. 11 
„Słowik”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30

Zakłady H. Cegielski znane są nie tylko z rozwoju racjo­nalizatorstwa, ale również ze zgłaszania wielu cennych wy­nalazków. W ubiegłym roku 
zgłoszono w HCP 20 wynalaz­
ków i uzyskano 8 patentów, a rozpatrzenia pozostałych prze­sunięto na późniejszy termin. Tym samym, gdy chodzi o licz bę patentów, Zakłady H. Ce­gielski uplasowały się w ub. roku w kraju na 18 miejscu. Wyprzedziły je głównie wiel­kie fabryki chemiczne oraz in­stytuty naukowo - badawcze wyższych uczelni.W bieżącym roku zgłoszono 
w HCP 30 wynalazków, lecz — jak wszystko wskazuje — ich liczba wzrośnie do końca br. do 40. Dzięki temu Zakłady uplasują się prawdopodobnie w pierwszej dziesiątce fabryk i różnego'rodzaju instytucji w Polsce.Istniejąca sytuacja nasuwa jednak pewne „ale”. Z 30 zgło szonych do Urzędu Patento­wego wniosków 24 pochodzi z Fabryk Obrabiarek i Wyrobów Tłoczonych. Są zatem w HCP wydziały, które nie przedsta­wiły w tym roku żadnego wy­nalazku. Sytuacją tą winny się więc zainteresować m. in. ist­niejące w poszczególnych fa­brykach koła stowarzyszeń na­ukowo-technicznych NOT-u, gdyż z uwagi na planowane zwiększenie eksportu, Zakłady
Zebranie kandydatów 

do spółdzielni 
„Osiedle Młodych"

Zarząd Miejski ZMS oraz Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Osiedle 
Młodych” organizują zebranie in­
formacyjne dla młodych poznania 
ków, którzy w przyszłości pragną 
uzyskać mieszkania. Na zebraniu, 
które odbędzie się dzisiaj o godz. 
18, w sali konferencyjnej Izby Rze 
mieślniczej (ul. Niezłomnych) omó 
wionę będą m. in. warunki, jakie 
trzeba spełnić już obecnie, by za 
kilka lat otrzymać mieszkanie.

Uczestnicy zebrania będą mogli 
książeczkęna miejscu

mieszkaniową PKO, wpłacając na 
nią 500 zł, oraz' zarejestrować no­
wo otwartą książeczkę w Spół­
dzielni „Osiedle Młodych” (opła­
ta rejestracyjna 200 zł), (na)

teriały dokumentacyjne o współczesnych teatrach lalko­wych dla UNESCO. Francuscy filmowcy nakręcili w Pozna­niu fragmenty ze spektaklu opery K. Pendereckiego „Naj­dzielniejszy”, a w Krakowie ze sztuki S. Mrożka „Męczeństwo 
Piotra O’Heya". Odwiedzili oni także szereg pozostałych pol­skich teatrów lalkowych. Sam Philippe Genty z zawodu jest lalkarzem — laureatem jednej z głównych nagród III Mię­dzynarodowego Festiwalu Te­atrów Lalek w Bukareszcie.W ostatnich dniach poznań­skich lalkarzy odwiedzili rów­nież dalsi zagraniczni goście ciekawi ich spektakli i aktu­alnych form pracy: pan Shi- 
mizu — pracownik naukowy katedry literatury dziecięcej w Tokio, oraz John Blundali — scenograf i reżyser teatru lal­kowego z Anglii, (o)
bie” (USA 12 1.) i g. 18, 20 „Sy­
stem” (ang., 18 1.); GRUNWALD 
— g. 15.30 i 19.30 „Upadek Cesar­
stwa Rzymskiego” (USA, 12 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 i 15.30 
„Znowu Max Linder” (fr., 12 lat) 
i g. 18, 20.15 „Casanova znad Du­
naju” (węg.. 16 1.); HUTNIK — 
g. 16 i 19 „W 80'dni dookoła świa­
ta” (USA, 12 1.); KOSMOS — g. 17 
i 19.30 „Ape Regina” (wł., 16 1); 
MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Ma­
ły światek Sammy Lee” (ang., 12 
1.); MINIATURKA — g. 15. 17.30 
i 20 „Żona dla Australijczyka” 
(poi., 12 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 i 15 „Tajemnice Paryża” (fr., 
12 1.) i g. 17.30, 20 „Kobieta z 
wydm” (jap., 18 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Karambol” (węg., 
16 1.); PAŃCFRNIAK — g. 17.30 
i 20 „Harakiri” (iap.. 16 1.): PA- 
ł ACOWE — g. 10. 12.30, 15. 47.30 
; 20 „Jutro przestaniesz umierać” 
(radź., 12 I.): PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RTALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Szeherezada” (fr.- 
hiszp.-włoski, 16 1.); RUSAŁKA

HCP winny zwrócić uwagę na unowocześnienie produkcji i poprawę jej jakości. (1)
Koncert estradowyPoznańska „Estrada” przy­gotowuje dla miłośników pro­gramów rozrywkowych nie­spodziankę. Będzie nią wielki 
koncert estradowy z udziałem 
czołowych artystów polskich.W dniach 28 i 29 bm. o godz. 17 i 20 w hali nr 20 MTP usły­szymy i zobaczymy: Sempoliń 
skiego, Santor, Pelegrini, Jak- 
sztasa, Krukowskiego. Oprócz tego w imprezie udział wezmą: zespół Niebiesko - Czarnvch wraz ze swymi solistami: Maj 
daniec, Burano i Niemen-Wy- 
drzyckim. (na)

Jutro sesja 
D?N Stare Miasto
IV sesja DRN Stare Miasto, po­

święcona sprawom remontów ka­
pitalnych, odbędzie się jutro, 28 
bm., o godz. 10 w sali przy pi. 
Kolegiackim 17. (na)

MUZYKA
Koncert 

w „Mozaice'*
Spora parsłkę szczerych miłoś­

ników poezji i muzyki zgroma­
dził wieczór w klubie „Mozaika” 
(Związek Spółdzielczości Pracy). 
Wybitna aktorka scen poznań­
skich A. Koncewicz interesu- 
iaco recytowała wiersze K. Al- 
berłi (zmarła parę lat temu we 
Włoszech), K. Flałaua (bardziej 
komunikatywne niż zwykle strofy 
liryczne), E. Żyłomirskiego (kla- 
sycyzujacy poeta warszawski, on­
giś związany z naszym miastem) 
i F. M. Nowowiejskiego (cykl 
świeżo napisanych „utworów wa 
kacyjnych" i tłumaczenia z Elu- 
arda). Część muzyczna imprezy 
zawierała równie bogaty program, 
na który złożyły się popisy wo­
kalne oraz fortepianowe. J. Pasz­
kowska — Fiebig (sopran) oraz 
Z. Dreżewski (baryton) nastrojo­
wo odtworzyli troskliwie dobrane 
pieśni kompozytorów polskich, 
rosyjskich i francuskich. Solistom 
akompaniował prof. K. Nowo­
wiejski, który nadto odegrał kil­
ka błyskotliwych kompozycji De- 
bussy'eqo i ^avela. Jakby ściszo­
na, dyskretna muzyka francuskich 
impresjonistów szczeqólnie do­
brze wtapiała sie w oqólny „kli­
mat" udanego wieczoru poetyc­
kiego.

Zast.

Kto zgubił?
- Córeczka p. Grabca znalazła 24 
bm. podczas zabawy przy ul. Włod 
kowica zegarek męski na rękę 
(produkcji radzieckiej). Zgubę ode 
brać można w redakcji Głosu”, 
ul. Grunwaldzka 19. pck. l>9. (i)

I@Ws8b0|
Wł. Wełnicz. — W tej chwili 

nie ma możności uruchomienia 
komunikacji autobusowej na pro­
ponowanej przez Pana trasie. Jak 
wykazały badania, przeprowadzo­
ne przez MPK, autobus pętla tro­
lejbusowa — cmentarz na Głów­
nej zaspokoją istniejące zapotrze­
bowanie. (2270)

K. P. — Postulowane przez Pa­
na zmiany zostały już wprowa­
dzone. Linia nr „16” otrzymała 
wozy przyczepne i powinno to — 
choć w pewnym stopniu złago­
dzić trudności komunikacji na 
trasie Winogrady — śródmieście.

(2361)

(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Szkar­
łatne godło odwagi” (USA, 16 I.); 
SCALA — g. 16 „Witajcie, wstęp 
wzbroniony” (radź., 9 1.) i godz. 18 
„Umarli milczą* (I i II s., NRD, 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Strażnica w górach” (radź., 12 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Ściśle tajne” (NRD, 
16 1.): WARTA — g. 10 i 15 „Se- 
rengeti nie może umrzeć” (NRF, 
9 1.) i g. 12.30, 17.30, 20 „Tragiczny 
zamach” (iugosł., 14 1.): WILDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Pokochajmy sie” 
(USA, 16 1.); WIEDZA — godz. 15 
„Poznajemy Kosmos” (zest. VH), 
g. 17 zestaw VIII; WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „O życie dla 
Ruth” (ang., 16. 1.); ZNICZ (Ża- 
bikowo) — nieczynne; FOTOPEA- 
STTKON — g. 12—21 „U stóp Pi­
renejów’”.

ARCHEOLOGICZNE (M^clżyń- 
skiego 27/29) — g. 13—19.

Przed meczem Polska - Włochy
sze nafizieie na Ozym

\f amy szczyt jesiennego sezonu piłkarskiego, zarówno
Polsce jak i za granicą. Jeszcze nigdy na zakończeni6 

sezonu nie przeżywaliśmy tyle emocji w spotkaniach mi? 
dzynarodowych, jak obecnie, w kraju ku końcowi zbliżają 
się rozgrywki ligowe. Zespoły ekstraklasy wystąpią jeszęz6 
po dwa razy do walki o punkty, II-ligowcy zakończą uei^ 
liwe spotkania za miesiąc. Na ukończeniu są zawody trze- 
cioligowców. W okręgu poznańskim ostatnia kolejka zawo- 
dów odbędzie się 31 bm.

Jednak wszystkich sportowców w 
obecnej chwili pasjonują zmagania 
polskiej reprezentacji seniorów o za 
kwalifikowanie się do finałów mi 
strzostw świata, które w roku 
przyszłym odbędą się w Anglii. 
Z niebywałym zainteresowaniem 
oczekuje polski świat sportowy 
wielkiego meczu pomiędzy repre­
zentacjami, Polski i Włoch, który 
odbędzie się 1 listopada na Stadio 
nie Olimpijskim w Rzymie. Obie 
reprezentacje wraz z Szkocją, wal 
czące w VIII grupie mają szanse 
wywalczenia prawa walki wśród 
16 najlepszych drużyn świata.

Dwa poważne założenia (po prze 
granej z Finlandią 0:2) polscy pił­
karze w pełni zrealizowali: poko­
nali Szkocję i wysoko Finlandię.

O ile, chociażby minimalnie po­
konamy Włochów—możemy utrzy­
mać przodownictwo w grupie aż 
do końca. Można bowiem z dużą 
dozą prawdopodobieństwa liczyć, 
na to, że Szkoci przynajmniej w 
jednym meczu z Włochami zremi­
sują. Tylko nasze zwycięstwo w 
Rzymie jest jedyną i ostatnią na­
szą szansą by walczyć na mistrzo­
stwach świata. Z tak silnym i ru­
tynowanym przeciwnikiem i remis 
byłby ogromnym sukcesem, lecz 
przekreśla nasze nadzieje.

Arbitrem głównym meczu Pol­
ska — Włochy będzie Aron Klein 
(Izrael).

Kadra reprezentacyjna naszych 
piłkarzy pilnie przygotowuje się' 
na Bielanach w Warszawie do po­
niedziałkowego meczu z Włocha­
mi w Rzymie. Na zgrupowaniu 
znajduje się już powołany dodat­
kowo utalentowany Żmijewski. 
Piłkarz ten — jak oświadczył tre­
ner Koncewicz — zadebiutuje w 
reprezentacji Polski w meczu 
przeciwko Włochom.

W Rzymie reprezentacja Polski 
wystąpi w składzie: bramka — 
Szeja lub Stroniarz, obrona — 
Szczepański, Gmoch, Oślizło, An- 
czok, pomoc — Pol, Szołtysik, 
atak — Żmijewski, Lubański, Sa­
dek, Liberda.

*
Do mistrzostw świata zakwali­

fikowały się już następujące re­
prezentacje: Argentyna, Chile. U- 
rugwaj, Meksyk, Węgry, ZSRR, 
Anglia (jako gospodarze wchodzą 
automatycznie) i Brazylia, która

Trasa XIX Wyścigu Palm
W Pradze odbyło się posiedzenie 

Międzynarodowego Komitetu Or­
ganizacyjnego Wyścigu Pokoju, 
który zatwierdził ostatecznie trasę 
przyszłorocznego wyścigu oraz 
omówił 'szereg szczegółów doty­
czących organizacji tej imprezy.

Uczestnicy przyszłorocznego wy­
ścigu pokonają w dniach 9—25 
maja 15 etapów o łącznej długości 
2314 km.

A oto trasa XIX Wyścigu Poko­
ju: 9 maja — 1 etap: Dookoła Pra­
gi (117 km). 10 maja — 2 etap, 
rraga — Liberec (130 km). 11 ma­
ja — 3 etap: I podetap Liberec — 
Harrachov (17 km), (jazda indy­
widualna na czas pod górę).

II podetap: Harrachov — Hradec 
Kralove (108 km) 12 maja — 4 
etap: Hradec Kralove — Brno (147 
km) 13 maja — 5 etap: Brno — 
Gottwaldov (136 km). 14 maja — 
dzień odpoczynku w Gottwaldo- 
vie. 15 maja — 6 etap: Gottwaldov 
— Katowice (215 km), 16 maja — 
7 etap: Katowice — Łódź (208 km). 
17 maja — 8 etap: Dookoła War­
szawy (108 km, (5 okrążeń po 21,6 
km. z lotnym finiszem na Stadio­
nie Dziesięciolecia). 18 maja — 
9 etap: Kutno — POZNAŃ (177 
km.) 19 maja — 10 etap: POZNAŃ 
— Szczecin (220 km). 20 maja — 
dzień odpoczynku w Szczecinie. 
21 maja — 11 etap: Szczecin — 
Rostock (192 km). 22 maja — 
12 etap: Kryterium uliczne w 
Wismarze (100 bm). 23 maja — 
13 etap: Rostock — Schwerin (155 
km). 24 maja — 14 etap: Schwe­
rin — Poczdam (240 km). 25 maja 
— 15 etap: Strausbęrg — Berlin 
(44 km. — jazda indywidualna 
na czas).

BRONI Stary Rynek) — godz. 
11—17.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 12—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 9—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MTLITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY /— „Podbój 
Kosmosu y literaturze” — godz. 
10—18. ,

KLUB SARP (Star* Rynek 56) — 
wystawa prac dyplomowych ab­
solwentów kursu magisterskiego 
Wydziału Architektury Politech­
niki Wrocławskiej — g. 9—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyźna i Ludowe Wojsko Pol­

broni mistrzowskiego tytułu. Pra^ 
wie 100 proc, szanse do startu w 
Anglii mają NRF, Francja i Por­
tugalia. Po jednym punkcie za^ 
braknie tym drużynom by zaj3c 
pierwsze miejsca w swych gru­
pach. W nieco kłopotiiwszych sy­
tuacjach są reprezentacje Bułga­
rii. Szwajcarii i Hiszpanii oraz 
grupie VIII: Włochy, Szkocja 1 
Polska. Nie wiadomo kto będzie 
16 zespołem, przypuszczalnie jedna 
z drużyn Azji, Australii czy Afry-r 
ki. Najwięcej typują Australię 1 
Koreę Płd.

Do 7 grudnia muszą być znane 
zwycięskie zespoły (9 drużyn) na­
szego kontynentu, (p)

Żeglarze Poznania 
na Jeziorze Mueggel

Na Jeziorze Mueggel koło Ber­
lina odbyły się międzynarodowe 
tegaty żeglarskie w klasach — 
„Finn” i „Latający Holender”. W 
klasie „Finn” spotkało się wielu 
zawodników, którzy w lecie br. 
startowali w Gdyni w nieoficjal­
nych mistrzostwach świata. Ber­
lińskie regaty wygrał reprezen­
tant NRD — Dehmel — 6.427 pkt., 
przed Czechosłowakiem Vejvodą 
— 6.205 pkt. Z Polaków Rymkie­
wicz zajął 7 miejsce, a Skalisz 
— 9 (Poznań).

Zwycięzcą regat w klasie „Lata­
jący Holender” został reprezen­
tant NRD, Cochius — 5.048 pkt. Po 
lak Szadziewski zajął 9 miejsce. 
Drugi nasz reprezentant. Blaszka 
(Poznań), uplasował się na 14 
miejscu. (PAP)

KOSZYKARZE WYJEŻDŻAJĄ
DO USA

Reprezentacja Polski w koszy­
kówce wyjedzie na miesięczne 
tournee po Stanach Zjednoczo­
nych. Nasi koszykarze rozegrają 
u. USA 14 spotkań w okresie- od 
15 grudnia br. do 17 stycznia 
1966 roku.
M. BABIRECKI ODZNACZONY
Z-ca przew. GKKFiT — mgr 

Józef Rutkowski udekorowł Ma­
riana Babireckiego złotym meda­
lem „za wybitne osiągnięcia spor­
towe”. Medal przyznano naszemu 
jeźdźcowi za wyniki uzyskane na 
ostatnich mistrzostwach Europy, 
które odbyły się w dniach 7—9 
września w Moskwie.

REKORDY ŚWIATA

Podczas festiwalu sportowego w 
miejscowości Toki, japoński 
sztangista Tunichi Kamata usta­
nowił dwa rekordy świata junio­
rów w wadze piórkowej. W pod­
rzucie uzyskał on 142,5 kg, a w 
trójboju 352,5 kg.

(za)

Porażka Lecha
Przebywający w ZSRR koszyka­

rze poznańskiego Lecha ulegli we 
wtorek w -Rydze zespołowi Vef 
49:80 (33:26). Polacy jedynie w 
pierwszej części meczu nawiązali 
walkę z doskonałym zespołem ło­
tewskim, w którym wystąpili m. 
in. wielokrotni reprezentanci 
ZSRR: Janis Kruminsz i Waldis 
Muiżikenas oraz utalentowany 16- 
letni olbrzym Iliczew (2 m. wzros­
tu). W drużynie Lecha najlepszym 
zawodnikiem był kapitan zespołu, 
Nowicki, który zdobył 25 pkt.

Dziękujemykoszykarzom Lecha za po­zdrowienia przesłane z pobytu w Związku Radzieckim.
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM.'RASZEr 

— chirurgia, interna (ul. Mickie­
wicza nr 2, telefon nr 472-51).

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA — okulistyka (ul. 
Garbary nr 17, telefon nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., telef. 99; 
naiłe zachorowania w domu — 
telefon nr 544-44 i nr 544-45.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starcłpcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe Wy­
padki).


